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Referat w sprawie 1 2 -miłionowego kredytu na 
rsecz pospolitego ruszenia opracował już dep. Mat 
tS r t f a  dziś ma on już wyjść z druku. W Izbie 
poselskiej nastąpi najprawdopodobniej we środę 
drugie czytanie nad przedłożeniem kredy towem, 
poczem uśhwała Izby poselskiej zakomunikowaną 
zostanie beszwłocznie Izbie panów, która projekt 
ten załatwić musi przed zebraniem się Delegacy). 
W tym cela odbędzie Izba panów w piątek po­
siedzenie, na którem nastąpi pierwsze czytanie 
tudzież przekazanie do kemisyi przedłożenia kre 
dytowego, a już w sobotę, przy zastosowaniu na­
glącego traktowania, które dopusźeza ustny refe­
rat, przyjdzie do drugiego i trzeciego czytania te­
go przedłożenia.

Dziś rozstrzyga się w Niemczech walka wybor­
cza, przechodząca zaciętością swą wszelkie znane 
dotychczas szermierki wyborcze, a w której mia­
nowicie rząd chwytał się środków niepraktyko- 
wanych dotąd w życiu państw konstytucyjnych.

Niezwykły aparat, jaki tym razem wytoczonym 
został, nie ograniczył się nawet na wzniecaniu 
gwałtownych wstrząśnień wewnątrz kraju. Wcią­
gnięta w grę kwestya wojenna wst-ząsała wszyst- 
kiemi giełdami i szerzyła niepokój powszechny. 
Ojciec św., cesarz, nuuoyusz, Moltke, kilku bi­
skupów świeżo mianowanych, ministrowie, cafe 
zastępy urzędników, począwszy cd namiestnika 
Alzacyi, grożącego stanem oblężenia, aż do land- 
ratów protestanckich , powołujących się na bnllę 
C/z am sanctam, wszystko to musiało wstępować 
w szranki,i ma ta kto uwierzyć, że w tej walce

>dzi tylko o septennat zamiast tryennatu, a me 
o zmianę konstytucyi i zaprowadzenie systemu 
, datkowego, uwalniającego rząd od kontroli par­
lamentu. To też opozycya walczyła z taką siłą, 
jaką daje przekonanie, że się walczy za żywotne 
prawa ludu, a zwycięstwo rządu było do ostatniej 
chwli bardzo wątpliwem.

Petersburskija Wiedomosti dowiadują s ię , że 
przybycie do Petersburga jenerał gubernatora war­
szawskiego, jen. Hurki, nie stoi w związku z ia- 
dnemi pytaniami natury wojskewej, lecz natomiast 
z ważnemi reformami cywiluego zarządu i ekono­
micznej natury w Królestwie Polskiem, które je­
szcze w toku obeonej sesyi Rady państwa zała­
twione być mają. Jako najważniejszą z nich wy­
mieniają Wiedomofti reformę zarządów gminnych, 
w których żywioły rosyjski i włościański ma być 
wzmocniony, udział zaś szlachty polskiej ograni- 
czoay. Dalej rozbieraną być ma kwestya przeka­
z a n i  płynnych kapitałów dawniejszych instytucyj 
kredytowych w Królestwie Polskiem na rzecz a- 
rządzić się mającego tamże banku włościańskiego.

Wyczekujące stanowisko* zajęte przez Rosyę 
w sprawie bułgarskiej, umotywowano tak drar  
stycznie świeżemi enuncyacyami, że sprawa buł­
garska jest dla Rosyi drobnostką, a głównem jej 
zadaniem stać na straży, aby Niemcy nie rozbiły 
Francyi i nie rozwielmożniły się zanadto, pozo­
staje niezawodnie w pewnym także związkn z wy­
czekiwaniem rezultatu przesilenia mioisteryalnego 
we Włoszech, bo gdyby Włochy zająć miały, po 
zmianie gabinetu, odmienne od dotyczasowego sta­
nowisko wobec państw centralnych, sytuacya zmie­
niłaby się i w sprawie bułgarskiej znacznie na ko­
rzyść Rcsyi. ,

Tymczasem zdaje się, że przesilenie minister­
stwa we Włoszech uważać już można za poko­
nane, a nowe ministerstwo Depretisa z Robilan- 
tem, jako ministrem spraw zewnętrznych, odżyje 
w dawnej swej barwie, o tyle może bardziej o­

strzem swem przeciw Francyi i Rosyi zwrócone, 
że z dochodzenia przyczyn napadu Abyssyńczy- 
ków na Massawę wykazało się, że tak Rosya, 
jak  Francya odgrywały w tej sprawie rolę pod­
żegaczy.

Belgijski minister wojny, jenerał Pontus, dawał 
w Izbie belgijskiej d. 18 b. m. wyjaśnienia co do 
zamierzonych f.irtyfikacyj nad linią Mozy. W Leo- 
dynm ma być stara cytadel^ zburzoną i zastą­
pioną sześciu większemi i tyluż mniejszemi for 
tam i, które w odległości 7 do 8 kilometrów od 
miasta zbndowanemi być mają. Każdy z większych 
fortów ma być jedną kompanią, a każdy z mniej­
szych jednym plutonem piechoty i wystarczającą, 
liczbą artyleryi obsadzony. W Namur obecna cy 
tadelh i lunety wzmocnione zostaną i zbudowane 
być mają jeszcze trzy forty w odległości 6 kilo­
metrów od m iasta, wzmocnione kilku redutami. 
Koszta przewidziane wyniosą po 2 miliony fran­
ków na każdy fort większy i po 1 milionie na 
każdy fort mniejszy. Projekta te wystudyowane 
zostały z jaknajwiększą starannością przez jene­
rała Brialmont, będącego wielką powagą w inży- 
nieryi wojskowej, i stać będą na wysokości wszel­
kich dzisiejszych wymagań wojskowych.

Dzienniki urzędowe i półurzędowe niemieckie, 
równie jak  francuska prasa urzędowa, nie odzy 
wają się z żadnemi zastrzeżeniami przeciw tym 
zamiarom, mającym uzdolnienie Belgii do fakty­
cznego utrzymania swej neutralności na celu, ro­
syjskie zaś, które w tej chwili odznaczają się 
nieprzyjaznemi wycieczkami przeciw Niemcom, 
komentują je uwagam i, że — ponieważ Franoya 
niema wyraźnego objektu wojennego, któryby 
przez Belgią ubiedz w Niemczech pragnęła, Niem­
com zaś marsz przez Belgią ułatwia zbliżenie się 
do Paryża z pominięciem fortec nadgranicznych 
francuskich, —  ostrze tych przygotowań zwrócone 
jest przeciw Niemcom i przypisywanemu im za­
miarowi napadnięcia Francyi, póki jeszcze armie 
niemiecka czuje się silniejszą i lepiej uzbrojoną 
od francuskiej.

Zdaje się, że tak samo pojmuje rzecz tę dawny 
minister belgijski Frere JO rban, przyjażniejszy 
Niemcom niż Francyi, i to może spowodowało go 
do protestowania w Izbie przeciw wnioskowi rzą­
dowemu, który za narażający kraj na groźne nie­
bezpieczeństwa poczytuje.

Jak  donosi Figaro, miał jenerał Saussier, obe 
cny komendant Paryża, a dezygnowany już od 
dość dawnego czasu na naczelnego wodza wojsk 
francuskich na przypadek wojny, oświadczyć, że 
stan zdrowia jego nie dozwoliłby mu przyjąć prze­
znaczonej dla niego nominacyi. Skutkiem tego 
wybrała rada ministrów jenerała Fevrier ewentu­
alnym naczelnikiem armii. Figaro  daje dalej do 
zrozumienia, że rozporządzeniem tern usuniętą zo­
stała kandydatura jenerała Boulanger na pomie- 
nioną posadę. Dalsze dotychczasowe dezygnacye 
były, że obok Saussiera, jako naczelnego wodza, 
dowodzić mieli armią północną: jenerał Billot; 
armiami środkowemi: Fevrier i Wolff, a armią 
południowo-wschodnią jenerał Durant. Przez de- 
zygnowanie jenerała Fevrier na naczelnego wodza* 
pozostaje więc jedna z armij środkowych bez wy­
mienionego dowódzcy.

Saussiera poczytywano w kołach wojskowych 
francuskich za najzdolniejszego z wyższych ofice­
rów armii. Teraz, kiedy mowa o wymówieniu się 
jego od dowództwa, warto może przypomnieć, że 
między nim a Boulangerem nie było nigdy wiel­
kiej harmonii. Saussier nie sympatyzuje z rady­
kalistami. Za rządów Freycineta była chwila, że 
go Boulanger chial usunąć z komendy Paryża, a 
kiedy mu w radzie ministrów perswadowano, iż 
z oficerem, na którego zdolnościach opierają się 
nadzieje Francyi, nie wypada tak lekko postępo­
wać, i napomknięto coś o potrzebie jego w Pa 
ryżu wobec knowań, do jakich się jeszcze pewna

część radykalistów . posunąć może, odpowiedział 
na to Boulanger: „Żeby tylko nie nadesz ła  jeszcze 
chwila, w której on was zaaresztuje."

W komisyi wojskowej Izby depatowanych da­
wał Boulanger wyjaśnienia co do niektórych punk­
tów zamierzonej reorganizacyi armii.

W Anglii rozpoczęły się znów konfereneye mię­
dzy radykalistami a Gladstonistami. Biorą w ni h 
udział Chamberlain, lord Herschsll, Harcm rt i 
Morley. Jak  donoszą z Anglii, widoki, aby układy 
te do pożądanego skutku doprowadzić mogły, roz­
biją się prawdopodobnie znów o program irlandzki, 
którego Gladstone w niczem zmieirć nie chce.
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Przebieg sprawy 
o system atyczną regulacyę rzek w Galicyi 

i teraźniejsze położenie tej sprawy.

I.
W i e d e ń  18 lutego.

t  Jednym z najważniejszych postulatów kraju 
naszego było, obok sprawy indemnizacyjnej, prze­
prowadzenie dostatecznemi siłami finansowemi 
i tecbnicznemi, s y s t e m a t y c z n e j  i skutecznej 
regulacyi całego biegu wszystkich rzek spławnych 
w G alicji w r a z  z i c h  d o p ł y w a m i .  Przedstawię 
tntaj, jak ta sprawa o regulacyę rzek (która to 
regulacya, aby była systematyczną i skuteczną, 
powinna obejmować cały bieg rzek ssaw nych 
wraz z ich dopływami) wprowadzona została po 
długich usiłowaniach Sejmu i Delegacyi pilskiej, 
na właściwą drogę, a utknęła znów dzisiaj i za­
trzymała się na pewien czas, wskutek koniecznego 
zwrócenia znacznych sił finansowych państwa na 
nieodzewne przygotowania do obrony przeciw nie­
przyjaciołom zewnętrznym.

Wprawdzie od lat kikudziesięciu zamieszczane 
bywają w budżecie i wydawane sumy, drobne 
w porównaniu z rozległością sieci rzek galicyj­
skich, na dorywczą regulacyę małej przestrzeni 
biegu kilku rzek, uznanej za spławną. A także 
w budżecie na rok bieżący zamieszczono, oprócz 
131,5030 złr. na utrzymanie inżynieryi wodnej 
w Galicyi i na utrzymanie robót tamże już usku­
tecznionych, 540.000 złr., jako nadzwyczajny wy­
datek na regulacyę spławnej części Wisły, Du­
najca, Sanu, Dniestru i Wisłoki. Ale te roboty 
regulacyjne przedsiębrane niedostatecznemi siłami 
finansowemi, rr zpraszanemi jeszcze na kilkanaście 
punktów, rozpoczynane w jednym roku, niszczy 
ezęsto powódź w roku następnym ; koryta rzek 
pozostają zdziczałe, i rzeki, ktoremi Opatrzność 
kraj nasz obdarzyła, a które w razie uregnlowa 
nia ich biegu i ubezpieczenia ich brzegów, mo 
głoby być wygodnemi drogami wodnemi, najwła- 
ściwszemi dla kraju naszego, wywożącego płody 
mające wielki stosunkowo ciężar do icb wartości’ 
zrządzają teraz tylko wielkie klęski i spustosze­
nia przez coroczne prawie powodzie niszczące naj- 
żyżniejsze okolice nadbrzeżne.

Powody małej skuteczności dotychczasowych 
robót dla regulacyi cząstki biegu pięciu rzek 
w Galicyi wykazano już w memoryale napisanym 
przez posła Chrzanowskiego z polecenia Koła po 
selskiego polskiego, a podanym prezesowi mini 
strówhr. Taaffe 16 maja 1882 roku. Przypomnę tu 
w krótkości główne z tych powodów.

Pierwszą z przyczyn małej skuteczności robót, 
przedsiębranych w celu regnlacyi rzek w Galicyi, 
jest s z c z u p ł o ś ć  s u m  wyznaczanych z skarbn 
państwa w corocznym budżecie na regulacyę rzek 
w tym kraju, będących w dzikim zupełnie stanie, 
bo ich regulacyę przez cały wiek zaniedbano. Te 
drobne sumy, zaledwie dostateczne na skuteczne 
prowadzenie regulacyi jednej większej rzeki, roz­
rzucane są na roboty regulacyjne przy wielu rze­

kach, na roboty, które rozpoczęte w jesieni — 
niszczy często powódź wiosenna i pieniądze są 
wrzucone marnie w wode. Ponieważ zaś nie możaa 
z corocznych zwykłych dochodów państwa wyzna­
czać sum dostatecznych na regula?yę rzek w wszy 
stkich krajach monarchii, przeto już w memoryale 
wspomnionym wskazywano konieczną potrzebę 
zaciągnienia przez skarb państwa oddzielnej po­
życzki na regulacyę rzek w całem państwie.

Drugim głównym powodem małoskuteczności 
robót dla regulacyi rzek galicyjskich jest, że Na 
miestnictwo galicyjskie rozpoiządza szczupłą i 
niedostateczną liczbą inżynieryi wodnej, której 
czynność jest jeszcze krępowana instrukeyami ją 
obowiązującemi, gdyż każdy plan regnlacyjny, a 
nawet i każdą zmianę w planie już zatwierdzo 
nym, spowo lowaną przez zmianę koryta, lub brze 
gów rzeki, musi Namiestnictwo posyłać do za 
twierdzenia przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wiedniu. Na niedostateczną liczbę inżynieryi 
w Galicyi i na instrukeye ją  krępujące uskarżał 
się kilkakrotnie zmarły namiestnik Golnchowski, 
uskarżali się posłowie polscy w Radzie państwa. 
Dl a tego w memoryale wspomnionym żądano, aby 
wraz z powiększeniem inżynieryi wodnej w Gali 
cyi utworzono, jako jeden z wydziałów Namiestni­
ctwa galicyjskiego, d y r e k c y ę  r o b ó t  p u b l i ­
c z n y c h  z rozleglejszym zakresem działania, niż 
maią teraźniejsze organa techniczne Namiestnictwa.

Trzecim głównym powodem małoskuteczności 
dotychczasowych robót dla regnlacyi rz8k, a n a­
wet często powodem szkodliwości tych robót dla 
okolic nadbrzeżnych, było to , że regulacya n i e 
o b e j m o w a ł a  a n i  c a ł e g o  b i e g u  r z e k i ,  a n i  
j e j  d o p ł y w ó w ,  a tylko tyczyła się małej czę­
ści jej koryta, uznanej za spławną. Najstaranniej 
sza zaś regulacya dolnej, spławnej części biegu 
rzeki, nie zabezpieczy trwale od wylewu równin, 
położonych nad tym dolnym biegiem rzeki, jeżeli 
nie będą wykonane roboty dla u r e g u l o w a n i a  
s t a n u  w o d y  na górnym biegu rzeki. Najskute 
czniejszemi środkami uregulowania stanu wód na 
górnym, a nawet na całym biegu rzeki są: 1) 
Trcskliwa ochrona lasów pozostałych w górach i 
zalesienie przestrzeni nagich na stokach gór; 2) 
urządzenie wielkich rezerwoarów wody w dolinach 
górskich, zamykając tamami te doliny, przez któ 
re przepływa rzeka, będąca tam jeszcze górskim 
potokiem. Uregalowanie i obwałowanie spławnej 
części rzeki, bez obwałowania wpadających do 
niej rzeczek i potoków przynajmniej na pewną 
odległość od ich ujścia, pt ciąga za sobą przy ka 
żdem podniesieniu się wody w korycie główne, 
rzeki, zatopienie nadbrzeżnych okolic. Albowiem 
podniesiona w korycie obwałowanej rzeki woda, 
albo cofa się w ujścia tych rzeczek i potoków 
nieobwałowanych i z nich rozlewa się na okolicę, 
albo te dopływy, tj. te rzeczki i potoki zamknąć 
trzeba szluzami, a rzeczki te, mając zamknięty 
odpływ, wylewają i zatapiają nadbrzeżne niwy, 
Dlatego to w wielu okolicach, leżących nad rze­
ką spławną uskarżają się słusznie na taką niesy­
stematyczną jej regulacyę, która nie obejmuje ca­
łego biegu rzeki i jej dopływów.

Z powodów wyżej wymienionych, małoskute- 
cznemi były roboty około regulacyi części kilku 
rzek spławnych w Galicyi, przedsiębrane niedo- 
statecznemi siłami finansowemi i tecbnicznemi i 
nieobejmujące całego ich biegu. Wprawdzie we 
wszystkich krajach monarchii wiele jeszcze pozo­
staje do zrobienia w celu systematycznej reguła 
cyi rzek; jednak żaden z krajów monarchii nie 
jest pod tym względem tak zaniedbany, jak Ga 
lieya; wszystkie jej rzeki spławce są w dzikim 
jeszcze stanie, koryta ich nieuregulowane, brzegi 
nieubezpieczone, wskutek czego, zamiast być sku- 
tecznemi drogami wodnemi, szerzą spustoszenia 
corocznemi wylewami. Dlatego Sejm galicyjski 
wzywał kilkakrotnie rząd do energiczniejszego, 
a skuteczniejszego niż dotychczas zajęcia się spra­
wą regulacyi rzek w Galicyi. Posłowie polscy, za

siadający w Radzie państwa, wvkazując olbrzy­
mie szkody i klęski, spowodowane corocznemi po­
wodziami w Galicyi, dopominali się prawie coro­
cznie od 1867 r. o wyznaczenie w budżecie wię­
kszych sum na regulacyę rzek galicyjskich oraz 
o skuteczniejszą i svstematyczniejszą ich regula- 
cyę. W r. 1879 posłowie polscy przedłożyli Izbie 
poselskiej następujący wniosek do uchwały: Zwa­
żywszy, że coroczne wylewy rzek w Galicyi wy­
rządzają wielkie szkody, zmniejszają dobrobyt k ra­
ju i jego siłę podatkową, zmuszają do odoisywa- 
nia podatków i do zaciągania pożyczek dla nie­
sienia pomocy okolicom zniszczonym; zważywszy 
powtóre, że wylewom tym można zapobiedz tylko 
orzez systematyczną regulacyę rzek, którą wów­
czas tylko można skutecznie wykonać, jeżeli przed­
sięwziętą zostanie dostatecznemi sitami tecbniczne­
mi regulacya całego biegu rzek i: wzywamy rząd, 
aby nakreślił program regnlacyi rzek w Galicyi, 
a dla zyskania potrzebnych do wykonania tej re­
gnlacyi nebwał przedłożył odpowiednie projekty 
Radzie państwa i Sejmowi galicyjskiemu, o ile 
wydanie takich uchwał należeć będzie do kompe- 
tencyi tych ciał ustawodawczych i aby starał się 
dostatecznemi siłami finansowemi i technicznemi 
regulować kolejno jednę rzekę po drugiej." Izba 
poselska zgodziła się wówczas z treścią tego wnio­
sku, ale zastosowała go nietylko do samej Galicyi, 
lecz do wszystkich krajów monarchii. Następnie 
w imieniu i z polecenia Koła poselskiego polskie­
go napisał poseł Chrzanowski i przedłożył preze­
sowi ministrów w lutym 1880 i w maju 1882 r. 
dwa memoryały o potrzeb’e przedsięwzięcia sku­
teczniejszych niż dotychczas środków w celn re ' 
gulacyi rzek we wszystkich krajach reprezento­
wanych w Radzie państwa, a szczególniej w za­
niedbanej pod tym względem Galicyi. Konkluzya 
tego drugiego obszernego memoryału zawierała 
następujące żądania:

„I. Rząd powinien ułożyć systematyczny plan 
regnlacyi c a ł e g o  biegu wszystkich rzek spła­
wnych, począwszy od ich źródeł i d o p ł y w ó w  
tych rzek, oraz oznaczyć czas, w którym plan 
ten ma być wykonany.

II. W celu wykonania tego planu regulacyi 
rzek powinien rząd odpowiednie projekty ustaw 
przedłożyć Radzie psństwa i Sojmom krajowym, 
o ile przedmiot należy do kompetencyi tych ciał 
ustawodawczych. Na pokrycie wydatków na regu­
lacyę rzek we wszystkich krajach reprezentowa­
nych w Radzie państwa, o ile wydatki te ma po­
nosić państwo, należy z a c i ą g n ą ć  o d d z i e l n ą  
p o ż y c z k ę  za poręczeniem państwa. Pożyczka 
ta byłaby następnie umarzaną przez dłuższy prze­
ciąg lat sumami, wstawianemi corocznie w budżet 
wydatków państwa.

III. Z tej sumy ogólnej, na regulacyę rzek prze­
znaczonej, a uzyskanej przez pożyczkę państwową, 
należy wyznaczyć oddzielną kwotę dla Galicyi 
w tej wysokości, jaka  z ogólnego planu regulacyi 
okaże się potrzebną dla uregulowania rzek w G a­
licyi.

IV. Z tej pożyczki na regnlaeyę rzek zaciągnię­
tej należy corocznie przeznaczać na ten cel sumy 
stosunkowo tak wielkie, aby cały plan regnlacyi 
rzek wykonanym został w oznaczonym okresie 
czasn. Przy wykonaniu planu Dależy o ile możno­
ści unikać rozpraszania rrzporządzalnycb środków 
pieniężnych i sił technicznych.

V. Należy p o w i ę k s z y ć  inżynieryę wodną 
w tych krajach, w których okaże się tego potrzc- 
ia, a mianowicie w Galicyi. Nie przesądzając zaś 
tu, czy i jaka zmiana ma nastąpić w organizacyi 
inżynieryi wodnej w innych krajach reprezento­
wanych w Radzie państwa, powinien rząd utwo­
rzyć w Galicyi D y r e k c y ę r o b ó t p u b l i c z n y c h  
pod bezpośredniem zwierzchnictwem Nam'es(nika 
i przyznać tejże dyrekcyi prawo rozporządzania 
iredytami wyznaczanemi corocznie przez Radę 

państwa na regulacyę rzek w Galicyi, według 
ilanu regulacyi wód zatwierdzonego raz przez

Drugie dziecko.
(Ciąg dalszy).

7  ZifCj ę*a Żyć siebie, 
gi i budzących się w jej łonie wrodzonych złych 
łak°nn°^c* odez"a ło  się pierwsze; owo dziecinne 
czna^c aa’ Ktdrem wspominaliśmy wyżej. Zna/- 
ża Pieniędzy powierzanych jej przez mę-
ciao i CndL na P ^ a k i -  K arm ił, się łako- 
kiety ciast ? ennLle przynosiła z miasta spore pa 
kiem. ‘ CQklerków. Zjadała je sam a, ukrad

k o ch a ł° ted b b y śm ?* '' ~~ my4Iała “  mDie
żałowała. y  razem. Pewnobym mu nie po-

Po łakociach przvs*ł„ a . 
rać jak  na swój stan ł Je' Zaczęła się ubie- 
aie tylko wtedy, kiedv ko“ townie i zbytkownie,

— Nie warto mu sie nok g0 nie wi<łlia}- 
siebie cichuteńko. —. ~  szeptała do
się dla niego stroję. y może pomyślał, że

Żeby zaś pochwalić się Drzed . . .  
toaletami (bo pod tym wzeled«^ L , 1 9W°Jeml
każda kobieta), wychodziła z sasiartif .p.ró4n3 Jak 
koleżankami z pensyi na spacery- .f ! !^ 1 daw“omi 
wała chętnie ich zaproszenia na h e r h n t k ^ “ ° ‘ 
czorki, baliki. Tu już grosz, oszczędzony11 „ ! ! ' 
sięcznej pensyi, przeznaczonej na utrzymani* '  
nie wystarczał. Trzeba było go poszukać w end^ci 
kieszeni. Zaciągała po cichu pożyczki na wvsokii 
procenta, brała na kredyt w sklepach i 0d usłu- 
tn»  *ydówki > przynoszącej jej do domu rozmaite 
nr: a .ry; ZM  przykrości rozliozne, niby chmury 
jasn >Urz^ ’ gromadziły się i roztaczały nad jej 
q  S główką... ale pomimo to humoru nie traciła, 

rana do wieczora śmiech, dźwiękiem swym

do brzęku złota podobny, rozlegał się wśród bia­
łych ścian czysto utrzymanego mieszkania. Podpi­
sywała rewersy, zobowiązania, kwity, handlowała 
niemi, zamieniła je jak  jaka wytrawna wekslarka, 
tu opłacająe część należności, tam dopisując od 
setki; ale przed Adolfem nie zwierzyła się nigdy, 
w jak  trndnem znajduje się położeniu. Na samą 
myśl, że się może dowiedzieć, drżała ze strachu, 
chociaż wrodzonej odwagi nie brakło jej wcale. 
Nie zbywało jej także na admiratorach, którzyby 
chętnie się podjęli wyrównać deficyt w budżecie, 
bo zalotność jej i wdzięki, coraz piękniej się roz 
wijające, łatwiej i prędzej przyciągały teraz wiel­
bicieli, niż za panieńskich czasów... Nikt jednak 
o cień zdrożnego kroku nie miał prawa Karolci 
posądzić. Tak zwane jej romansiki obracały się 
w dozwolonym zakresie najniewinniejszego flirtażu. 
Wprawdzie jakaś złośliwa kumoszka, mieszka­
jąca w tej samej dzielnicy, opowiadała kiedyś 
w sekrecie, że widziała panią Gronerową, idącą 
o bardzo późnej godzinie ze ślicznym oficerem od 
ułanów pod rękę, ale wszyscy ją  zakrzyczeli: „To 
nieprawda! to być nie może!“ — tak powszechnie 
była łubianą i takiego miru używała wśród ko­
biet. To dziwna! żadna nie zazdrościła jej ani u- 
rody ani powodzenia między ludźmi. Inna, przy 
8wojem żywem usposobieniu i kokieteryi (rodowita 
Polka naprzykład), byłaby się dawno zgubiła w o- 
ninii publicznej, kompromitując się samemi tylko 
Dozorami. Ona nie. Przy całej swej lekkomyślno 
ści tak zręcznie czyniła zadość konwenansom i 
przepisom obyczajowym, że gdyby; miała nawet 
trzech jaki na sumieniu, mktby się go me domy 
ślił Ale na sumieniu Karolci nic zgoła nie ciężyło, 
prócz długów, które jej okropnie dokuczały. Więc 
też cieszyła się ogólną sympatyą i uznaniem u ró- 
wnych sobie i u biedniejszych , dla których była 
uprzejmą i uczynną. Taktem zaś swoim tak umie­
jętnie przed oczami obcych osłaniała tajemnicę do 
mowego pożycia, że nawet lokatorowie dworka, 
mieszkający pod jednym dachem, chociaż wiedzieli

o jej kłopotach finansowyoh, nie obwiniali Adolfa 
ani o obojętność dla żony, ani o skąpstwo. Z dłu­
gami jednak było coraz gorzej... coraz gorzej- Do­
szły już do kresu , poza którym czekała ją  nieza - 
wodnie jakaś smutna katastrofa. Lecz nad dziećmi, 
szalonymi i pijakami czuwa podobno Opatrzność.

Pewnego wieczora, w sobotę, kiedy już słońce 
chyliło się ku zachodowi nad ogródkiem, dyszą­
cym cudną wonią kwitnących drzew owocowych, 
jedna z sąsiadek, uboga praczka, zapukała dys­
kretnie do drzwi saloniku, opisanego przez nas na 
początku opowiadania.

— Proszę wejść! — zawołała K arolina, pudru­
jąca śliczną twarzyczką przed zwierciadłem.

Praczka wsunęła się do pokoju.
— Niecb^ będzie pochwalony!
— Na wieki. Kochana pani pewno z rachun­

kiem ?
— O! nie!
— Dziśbym nie mogła zapłacić... W przyszłym 

tygodniu...
— Mnie tam nie pilno.
— O cóż chodzi?
— A niby pana sekretarza niema?
We dworku tytułowano Gronera panem sekre­

tarzem.
— Nie; mąż jeszcze z biura nie wrócił. W so­

botę zawsze dłużej bawi.
Tymczasem w istocie, Adolf siedział w piwiarni 

ciemnej, przy osobnym stoliku i snuł czarne me- 
lancboliczne myśli, puszczając kółka z cygarowe­
go dymu i sącząc kropla po kropli brunatny na­
pój z kufelka. Żona wiedziała o tero, bo go nie­
raz podpatrzyła w podobnym stanie, udawała je ­
dnak, że nie wie; udawała, że wierzy, iż zajęcia 
zatrzymują go do późna w magistracie, a przed 
obcymi nie zdradziłaby dziwnej manii męża za 
wszystkie skarby świata.

— Bo widzi pani, to niby wielki sekret — 
szeptała praczka.

Karolcia lubiła słuchać sekretów, więc żwawo

zawinęła pu?zek od pudru w batystową chustę 
(zkę, schowała ją  do kieszeni i zbliżyła się do 
sąsiadki.

— Co?... co takiego?
— Sekret proszę paniusi, a może i niezły in­

teres.
— Mówcież... proszę, moja Janowa.
— Jakby to powiedzieć!... Oto wiem o jednej 

kobiecie z dalekich stron, co miała maleństwo... 
tu pod Krakowem... u mamki.

— Bójcie się Boga!
— T a ! proszę pani, bywa tak czasem na świę­

cie!... Chłopka parę dni temu zmarła, więc dzie­
cko wypadało odebrać. Pędrak ma jaż piętnaście 
miesięcy; śliczny jak malowanie... Gdyby kto wziął 
za swoje, to ta kobieta... chciałam powiedzieć ta 
pani... dałaby rocznie, bez pięć la t, po sześćset 
papierków, a może i paręset z góry... niby za­
datku, niby na przepadło.

— Czy być może?
— Zaraz pomyślałam sobie... państwo szlache­

tne osoby... przez dzieci... to-byście może i przy­
jęli robaczka.

Karolcia klam ęła w obie dłonie, tak jej się ta 
myśl podobała.

—  A dadzą sześćset reńskich P
— Jak  mi Bóg miły dadzą!
— Kiedy?... kiedy? — pytała Grouerowa z za­

jęciem.
—  Może i dziś, o zmroku... Ma się rozumieć, 

ta pani nie tutejsza, aż z pod Przemyśla... nie 
śmie za dnia po mieście chodzić, bo choć niby 
nie matka, ale to zawsze jakoś niemiło. Chciała 
by, żeby chłopak był w porządnym domu i wy­
chowany na paniczB... Ja  jej tak o paniusi świad­
czyłam, już tak świadczyłam...

— Dziękuję kochanej pani. Jak  się rzecz uło­
ży, to wynagrodzę...

— Znam brylantowe serduszko, i na nie wła­
śnie rachowałam!... Jeno ona pragnie żywnie po­
znać szlachetną osobę.

— Toż ją  sprowadźcie moja Janowa... spro­
wadźcie czemprędzej.

Pojutrze, w poniedziałek, przypadał termin wy­
płaty jakiejś znaczniejszej sumki, więc Karolci 
było bardzo pilno zawrzeć umowę jak  najspie­
szniej.

— Sprowadzę droga paniusiu niezawodnie, tyło 
co na to powie pan sekretarz?

— Biorę wszystko na siebie.
— Kiedy tak, to lecę... Niechże szlachetna oso­

ba łaskawie zaczeka, bo my tu wnet przybę­
dziemy.

— Jakto! teraz?... a mówiliście, że za dnia 
nie śmie.

— No, tak! ale jnż niby wieczór, a powiem 
szczerze, ona u mnie nocowała i od rana czeka.

— Czeka od rana, a wyście mi dopiero powie­
dzieli !

— Widzi paniusia trzeba WBzystko robić roz­
ważnie, bo jest z nią niby i dziecko. Mówię w zau­
faniu... a i ja  niby pragnęłam się także zapewnić, 
czy mi szlachetna osoba co za fatygę ofiaruje.

— O! kochana pani mnie zna p rzecie ... nie 
poskąpię...

— Wiem, w iem !., to też lecę.
— Zatem czekam.
—  Bez mały kwadransik stawimy się niezawo­

dnie. Muszę naprzód obejść podwórzec i niby spe­
netrować, czy kto nie podgląda... bo ona sobie 
życzy jeno z paniusią samą się rozmówić... a nie 
chciałaby, żeby ją  hołota z naszego dworka wi­
działa.

Ukłoniła się i wybiegła.

Z ygmunt Sa r n ec k i.

(Dokończenie nastąpi).



UZA8 z Wtorku 22 Lutego 1887,

Z Sejmu węgierskiego,



jakie I dobrej wiary. W  taktyce Kola na zewnątrz do rzą- 
iewąt- dn i innych stronnictw przewodnictwo ba. Romana

chorobliwego peaaymizmn i zaczepek na - 
Warstwy społeczeństwa, będzie ona m iała niewąt
pliwie powodzenie. naznaczyło pewną zmianę, a to w kiernnkn za-

O raną była wczoraj bardzo dobrze. Zarówno U jechania czczych niekiedy protestacyj, szkodli- 
benefisantka, ja k  p. Z iem bińska oddały swe role wszych jeszcze prowokacyj, większej wstrzemiężli- 
z praw dą i ncznciem ; p. Siemaszko grał znako- wości i powagi, — a gdy w szelka wyrozumiałość 
micie przez całą sztukę, mianowicie wspomniany n przeciwników ustępow ała hasłom w alki na za 
monolog powiedziany był z szczerem przejęciem; I bój, w tedy książę Roman dążył do zjednania 
p. Janow ski, jako  reporter gazeciarski, a p. Felik-1 sprzymierzeńców na polu wspólności zasad, 
siewicz, jako  napuszony k ry tyk , stworzyli dosko- Ztąd poparcie, jakiego Polacy doznają stale od 
nałe typy, a że p. Lubicz grał dobrze, tego już I stronnictwa centrum, jest niewątpliw ie w znacznej 
chyba szczegółowo dodawać nie potrzeba. Autor części skutkiem  tak tyki, ja k ą  w pierwszych latach 
mógł też być zadowolonym z takiego przedsta-1Kulturkam pfu ówczesny prezes Koła wraz
VPlAniQ 00701 nnlnon.o.A; Ir omad Q Tlltt 1116 DO*

CZAS z  Wtorku 22 Lutego 188Y.

Artykuły W dziale .Madeiłsne' nie pocho­
dzą od Redakeyl.

N A D E S Ł A N E . (167)

wienia swej najnowszej kom edyi, a nikt nie po 
skąpi uznania artystom  za troskliwe i staranne 
przedstaw ienie polskiej komedyi. Z  fo te lu .

Książę Roman Czartoryski.

„ . Koła wraz ze
swymi przyjaciółmi politycznymi inaugurował.

Dzieliła się wówczas opinia w Wielkopolsce 
na dwa odcienia i prądy — książę Roman lubo 
bardzo pojednawdy i dążący zawsze do zgody, 
uznał potrzebę drugiego organu dla opinii silniej 
iednoczącej soraw ę narodow ą ze spraw ą kato­
licką. Należał wiec do założycieli i epiekonów 
K uryera Poznańskiego  i pismo to zasilał radą  i 
piórem.

W  r. 1873 poślubił F loreutynę Dzieduszycką 
córkę ś. p. T ytusa hr. D zieduszyckiego, znanego 
niegdyś i z patryotyzm u, i swych prac w dziedzi

Zdanie lekarza gminnego. Riva di Trento. Pi 
gułki szw ajcarskie ap tekarza R. B randta w ypró­
bowałem tak  na sobie sam ym , jakoteż przepisy­
wałem je  u chorych, do których mnie wzvwano. 
Są one w powolnym stolcu doskonale działającym  
środkiem , jak i zawsze przepisywać będę. Dr A r 

'm eni G iaud, lekarz gminny.
Pigułki szw ajcarskie ap tekarza R. Brandta są 

do nabycia w aptekach pudełko po 70 e t . , w K ra­
kowie w aptece W. R edyka i E. Stockm ara, je ­
dnak należy uw ażać na biały krzyż w czerwonem 
polu z podobizną podpisu R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (489)

Przeszły generacye, które długo świeciły w spo 
łeczeństwie właściwemi sobie przymiotami i ozna- IVR„ JO . „ 
kam i — miały w sobie zwartość szeregu, jakby nie fi'ozrfii. 
wspólne godła i jednolitość k ierunku, a niezwy w  kilka la t przeniósł się do dóbr małżonki 
k łą  żywotność — zwolna też ustępowały z wido w Galicyi. Ciężka to była s tra ta  dla W ielkopol- 
w m : tak mężowie z ostatniej przedrozbiorowej ski. Zdawało się, że w ‘ życiu publicznem Gali- 
generacyi, z sejmu czteroletniego i powstania Ko |c y L  przybędzie niepospolita siła. Ale zdrowie już

było podkopane— a  nader odmienne stosunki na-

Na balu księżnej Jabłonow skiej 16-go b. m. 
zamienione zostały dwie chustki do nosa hafto­
wane z koronką i cy fram i, a zostawione zostały 
dwie inne nieznaczone. U prasza się właścicielki
0 przysłanie po nie do księżnej Jabłonowskiej
1 o z w r o t  znaczonych.

śoiuszkowskiego, tak rycerskie pokolenie z czasów 
napoleońskich, tak  się naznaczył rok 1831 w Ii 
teratarze i życiu spolecznem ; nawet po osobnych 
znamionach poznać można ludzi, o  dojrzewali 
w burzliwych (hw ilach 1848 r . . Pokolenie, które

! było podkopane- _________________ ____________
szego kraju^ w ym agały bliższego zoryentowania/ 
Temu nrzypisać należy, że książa Romsn jafeo J 
poseł Sejmu galicyjskiego, nie zajał tak  wp-ywo 
wego stanow iska jakie opuścił w W ielkopolsce.

N A D E S Ł A N E .

FRANCISZKA JÓZEFA zdrój gorzki
w alniająca woda m ineralna. Budapeszt lS&ŚTwTel 
kie m edale za postęp, wywóz, możność konkurencyi 
W szędzie do nabycia. Sk łady  wszędzie. Dyrekcya 
w Budapeszcie. (480 1-10)
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zaczęło żyć, działać i cierpieć wśród rozpacza-1 Nieskory do w ysuwania się naorzód, zdaw ał się 
wycb zapasów 1863 r. uległo zupełnemu rozbiciu. I rozglądać dopiero i szukać drogi.
T ragiczny pierw iastek , który znamionował tę krw a Natomiast w życiu apółecznem przeniósł on tu 
wą . straszną d a tę , udzielił się indywidualnościom, te uczucia i dążenia, które odziedziczył spadkiem 
rozwiał całe pokolenie w atomy, beznadziejnem u- rodzinnym, które w ypływ ały z jego zasad i ncynć 
siłowaniem w y ^ r p n , !  w c e S n i. natób m'odoSoi, U  . 1,0  ™ rto ił a i / d V T n d n  V . S « o  _  S m
zdrowia, dzielności i me dozwolił rozwinąć się nor- Wał niekna cerkiAw n n l f t i , ® • • j  ,
malnie tym naw et, którzy miarą zdolności i w a r - ls o b l  ^ r  w okolicv J n . T T  *■ *ef  .
tością wewnętrzną wiele na pożytek społeczeństwa c Zy czasem w f i r n i e  • dnch.ow,®ństw8 . |  M o p ip i i I in r ly L ip  n im i ł l# i  r n r ł n l / n u m n
rokow ali, a nadto nigdy b a rW e j, j a t  w naszych r X f  J Z e d "  z a d S 'k o ' c z ^ T g a ł  W a n e n D a f l Z k , e  T O d u k C y jn e
m asach . ciągnących sie menrzerwanem Dasmem ninm o .... l . j ,  . _UI_ega. z.uuze

N A D E S Ł A N E .  (157 13 48)

czasach ciągnących się nieprzerwanem pasmem niom ? Bądż co bądż,naj;zlaY betnie K e m iał t o l d , a  ^ y Ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin 
menecneiS n.rcdow Tch od to, d n ., .  me W T..en„-l™ K .nn, A  . tDI d Ie r. Barna,  w M nnenbad™ . Skład w Krakow ie

w aptece Stockm ara. Tylko prawdziwe z protoko­
łowanym znakiem ochronnym.

nieszczęść narodowych od tej daty, nie w ystępo­
wał objaw przedwczesnych śmierci.

W 48 roku życia umiera Roman Czartoryski,

pobudki, gdy pragnął stosować w akcyi nolitv-, 
cznei zasady, jak ie  Kajsiewicz i K alinka ze sta-1 
nowiska rei gijnego i historycznego naznaczyli,

jeden z tych, którzy na m iarę historycznych tra- gdy chciał odświeżać to, co°tkw iłogw dziejowych 
dycyj rodu i stanow iska mieli i ;dnszę, umysł, rodziny tradycyach. Rzecz dziwna, że szlachta 
poświęcenie, zacność. . . . .  , . z pochodzenia ruskiego nieraz daje się unosić

N ajstarszy z prawnuków księcia jenerała  ziem pewnej drażliwości wobec prądów ^ podejmujących 
podolskich, zdaw ał się być powołanym na to, aby kw estrę  ruską,- w kierunku negacyi, przeciwnie 
w p iątą  generacyę przenieść te poczucia i zadania, zaś rody książęce pochodzenia rusko-litawskiego 
jak ie  w tym domu nieprzerwanie snuły się od pochopne byw ają do tranzakeyj niekiedy za da- 
czasów dwóch wielkich statystów: kanclerza i w o-Jieko idących.
jew ody ruskiego. Nie było atoli w ś. p. Romanie Czartoryskim

Dziad zmarłego książę K onstan ty , dzielny puł I ani wyniosłości, ani dumy, któraby w czemkol- 
kownik z wojen napoleońskich, choć młodszy w ie- wiek rodowe nad narodowe staw iała spraw y — 
kiem od księcia Adama, wcześniej odeń ożeniony, Szlachetny to typ arystokratyczny, pełen wyższych 
oddał swego pierworodnego syna Adama na wy- poczuć i że tak  powiemy artystycznego wykoń- 
chowame do P u ław , który też przejął wszystkie czenia. K ażda myśl i każdy czyn miał to niekno 
fradycye p u ła w s k ie -  a  ożeniony z księżniczką jak5e nadaje ta  przewoJdni ab .  PdJ  ’

8,awę — «■* &
osiadł w W ielkopols !e i utworzył tam  piękne, 
choć ciche ognisko. Urodzony z tego s tid ła  w r.
1839 Roman Adam, Augnst Wilhelm Czartoryski, 
ukończył gimnazyum w Poznaniu, uniw ersytet 
w Berlinie i W rocławiu. Nauki nie były tylko 
sie b r n ^ m 1 ?wy czf | n >' książę Roman odznaczał

N A D E S Ł A N E . (8 -1-2 )

L. D.

K w izd y  wyroby weterynarskie. T e w yroby C. k. 
! austr. i król. rum uńskiego dostawcy dworu pana 
rrane iszka  J a n a  K w izdy  zyskały już tak  wielką 
s aw ę , że rozeszła się ona daleko po za granice 
stałego lądu. Doskonały skutek jego p ły n u  przy-  
wrotcsego (który okazał się także jak o  znakom ity 
środek zapobiegający i w zm acniający), następnie 
jego prostek korneuburtki dla bydła  i inna przez 
niego w yrabiane środki w dziedzinie w eterynaryi, 
uspraw iedliw iają w św ietny sposób powszechną 
sław ę tej firmy.

1 A D E H 1 A I E .  (31 8 ?)

że ma możność utrzym yw ania obecnie Sióstr 
swoich nietylko w szpitalach w ojskowych kraju 
ale także w niektórych szpitalach cywilnych na' 
prowincyi.

.N aoczni świadkowie zapew niają, że nadewszy- 
stko korzystną je s t działalność naszych sióstr mi­
łosierdzia w granicach Chełmskiej Rusi. Ale że 
kraj tutejszy nie może dostarczyć odpowiedniej 
ilości inteligentnych i w pełni rozwiniętych dzie­
weczek, przejętych czysto rosyjskim  i religijnym  
duchem, do służby na tem pograniczu, zgrom adze­
nie zatem  sióstr m iłosierdzia musi zadąw alniać się 
m&teryałem, jak i ma pod ręką. W liczbie sióstr 
zgrom adzenia znajduje się też k ilka katoliczek, 
bardzo dobrych dziewczyn i doskonałych pra 
cownic.“

Zajścia w Bułgaryi.
Oświadczenia Fergussona w parlam encie angiel 

skim rzusiły świeże światło na różnicę zapatry­
wań angielskich a rosyjskich w spraw ie bułgar­
skiej. Za głów ny ustęp pomienionvch oświadczeń 
poczytać należy zdanie, że „jeśli Rosya najm niej­
szego względu okazyw ać nie chce na życzenia 
bułgarskie, nie może też żądać , aby na jej inte- 
resa w tej spraw ie szczególny wzgląd miano.* 
Dalej chwalił rejencyę, która, zdaniem jego, rrze  
w jższyła  w szelkie oczekiwania i stanęła prawdzi 
wie na wysokości zadania, jakie pod jęła , o czem 
w Petersburgu m aja oczywiście przeciwne zdanie.

Na zarzut S ta n d a rd a , że Rosya milczy i nie 
w yjaw ia swego zdania, ściągając przez to za zwłokę 
w uregulowaniu spraw y bułgarskiej na siebie od 
powiedzialność, oświadczył świeżo Jou rn a l de S t  
Petersbourg , że .R osya trzym a się oświadczeń 
umieszczonych dawniej w Oońcu urzędow ym ,*  a 
więc ustąpienia rejencyi i wyboru nowego sobra 
nia z samej Bułgaryi, z wyłączeniem Rumelii w scho­
dniej.

Z deputacyi bułgarskiej w yjechał tylko Gruew 
do Zofii, i to, ja k  donoszą, pod pozorem nagłych 
interesów familijnych. Zdaje się , że reszta człon­
ków deputacyi pozostała jeszcze w K onstantyno­
wie , a  Gruew ma zapewne odbyć jeszcze jak ą  
loufaą naradę z rejencyą i przywieść nowe in- 

strokcye.
W obec przyzwolonego w Rumunii kredytu na 

nowe uzbrojenia głosiły niektóre rnsofilskie opo­
zycyjne dzienniki rum uńskie, jakoby  Rosya o- 
świadczyć miała, że tylko rozbrojonej, ale nie u 
zbrojonej Rumunii neutralność szanować będzie.

Wieści te j, tak  przejrzyście tendency jnej, za­
przeczyła naw et Ajencya FLvasa.

Nieustające zbrojenia się w Czarnogórze nie 
irzestają niepokoić Porty, k tóra skutkiem  tego 
wzmacnia załogi nadgraniczne.

Gospodarstwo handel I przemysł. T E G O

— •> / i. o£ii iii\
szych in ttljgeacyj w kraju 

Z domu w yniósł, a pracą

świetniej- 

i cnotą własną spe-

, Od 1 do 10
lutego 1887 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 183,381 złr. 92 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 42,098 złr. 44 cnt., na kolei lokal-1— —  " J — "■> ■* i ouuią wiasna spe-l*  . — “J ™ ,w u  »u. «  cm., na aoiei loaai-

tęgował w sobie wiarę katolicką, którą w yznaw ał neJ Jarosław -Sokal w  sumie 6,802 złr 10 cnt., 
życiem i czynem i brał zawsze za pierwsze kry-1 °Sółem 232.282 złr. 46 centów. Od Igo do 31go 
teryum swych przekonań i dążeń. '  | ,.tJr.?Z0,a *887 reku było przychodu na pierwszej

Siła tych zasad, połączona z w ielką rodzinną |j*°n  438.884 złr. 56 cnt., na drugiej 95,475 złr. 
miłe ścią ojczyzny, stw orzyła silny, piękny, pewny c*°t »n* ko,ei lokalnej Jarosław -Sokal 19,424 
charakter, który nigdy nie zawiódł, na który z a - |złr* r y  fa a a ’ ° ^ em 653,784 złr. 15 c. Razem 
wsze liczyć można było, jak  zawsze na szla- ? ’ ™*u 1887 na  przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
chetne pojmowanie każdej kwestyi, każdego obo- ,  ^ z ł r .  48 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
wiazkn. f r y g ?  j 3’ !,6 ” * -  V  centói., n» kolei Jaro-

Skutkiem wypadków 1863 roku książę Roman .go /. £  26,226 złr. 36 c.— O d51 do 10 Iutege
odsiedział dwa la ta  w M oabicie, a  rok w twier- , w e f o *  i o ^'Toosił na  linii L w ów -K ra- 
dzy Ebrenbreftstein nad Renem. W ięzienie wyro- L  > ' z*r - 86  cent., na  drugiej 37,024 złr.
biło jeszcze poważny umysł i szlachetność uczuć, , Q '' 0 e* 1'Okalnej Jarosław -Sokal 4,225 złr.
ale podkopało w ątły  organizm. i L  dn 39^ ”  -63 ’869  75  c» ^ w  Od

Uwolniony, objął zarząd dóbr rodzicielskich Sar- L ^ , . g q o ^ a! f  na ' ‘“ j ' Kraków-Lwów 
binowo i Przyborowo w powiecie K robskin , - -  a S w o L z y s k a  l ^  K  ^ k o W '
niebawem  wybrany posłem do parlam entu ^  kalncj Jarosław -S okal 10,662 złr 82 ct o l ó J ° '  
mieckiego, został prezesem koła. Nie ®â  " roH  492,950 złr. 74 centów. Razem l B s f ’rokn ”  
im ienia tego wyboru był powodem ale wysokie K raków -L w ów  498,758 złr. kn na
przym ioty osobiste. Odznaczył się też na tym po-1 - - - -  - -  - -  -
steiunku golubownością i taktem  w stosunkach 
wewnętrznych koła, bo choć w przekonaniach 
w łasnych b irdzo  stanowczy i otwarty, miał wiel- 
h ą  wyrozumiałość dla zdania drugich i zdolność 
s k ie ro w a n ia  i uharmonizowania wszystkich ludzi

n a j o b f i c i e j  
a l k a l i c r n a  w o d a  m i n e r a l n a

S Z C Z A W IO W A
n n p e j o s z e z w ia ję c y  s to ło w y ,

» !cu teczn y  h a r j l 2 o n a  k a s z e  w c h o r o b a c h  s z y i  

k a t a r a c h  żo  ą d k a  i p ę c h e r z a .

^a ł f oi i i .  K iirlslłiid i W iedeń.

8 4  Da
na kolei Lwów - Brody - Pod wołoczyska 143  173 
złr. 25 cen., na kolei Ja rosław -S okal 14,888’ złr. 
40 centów.

Ostatnie wiadomości.
K orespondent z W arszaw y do Nowoje W rtm ia  

p isze :
„Dowiadujemy się , że wyjeżdża do Petersburga 

na czas krótki jenerał-gubernator warszawski z mał­
żonką. Jenerał Hurko zaszczycony został niedawno 
najw yższą nagrodą, ustanowioną dla członków 
Tow arzystw a „Czerwonego k rzyża ,"  za swoją 
działalność na korzyść zakładów  tegoż To warzy 
stw a w granicach Królestwa Polskiego. W arszaw ­
skie Zgrom adzenie Sióstr miłosierdzia imienia św. 
Elżbiety, istniejące przy miejscowym zarządzie 
„Czerwonego krzyża," rozw ija się tak  pomyślnie,

Telejęramy.
W i e d e ń  21 lutego (pryw.). Do Montagsrevue 

donoszą z L ondynu: A jent bułgarski Votkowicz 
poczynił u reprezentantów  m ocarstw  w K onstan 
tynopolu pewne k ro k i, aby Bkłonili Zankow a do 
um iarkow ania swych żądań. Ambasadorowie oć 
powiedzieli, że nie pragną w daw ać się w szcze 
góły tych spraw, że m ogą tylko radzić Bułgarom 
aby się porozumieli z Portą i Zankowem . Vntko 
wicz odpow iedział, że nie widzi możności poro 
zumienia się z Zankowem.

kw estyi orężem , o ile poskrom ienie owych n a ­
miętności je s t w mocy rządów. Potrzeba tylko 
iskry  do beczki z prochem , a  nastąpi eksplozya. 
F rancuzi są bardzo wrażliwi i oddaw na już unosi 
ich gorączka, a  pokojowe usposobienie Niemców 
znika również z każdym  dniem. Mówiono im 
w szale agitacyi wyborczej tyle o niebezpieczeń­
stwie wojennem, że przyzwyczaili się już do tego 
słowa.

N ienawiść względem odwiecznego wroga odżyła, 
a w iększa część ludności życzy sobie ostatecznego 
obrachunku z F rancyą, aby ojczyzna Niemców na 
długi czas m iała pokój.

P e s i t  21 lutego. Do Montagsrevue donoszą 
z P esztu : Mimo ponownych alarm ujących pogło­
sek, spodziew ają się w tutejszych zwykle dobrze 
poinformowanych sferach politycznych utrzym ania 
pokoju.

B e r l i n  21 lutego. W tutejszych wszystkich 
sześciu okręgach wyborczych w ybrani zostaną 
prawdopodobnie do parlam entu kandydaci opo- 
zveyi, i to częścią w olnom yślni, a częścią socy- 
aliści.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  21 go lutego. Z Izby deputowanych. 
W dalszym ciągu szczegółowych rozpraw nad u- 
staw ą o ubezpieczeniu robotników na w ypadek 
choroby, przyjętym  został wniosek B&rnreitbera, 
według którego ubezpieczenie robotników rolnych 
i leśnych ma być nregulowanem osobną u»taw ą, 
a także przyjęto popraw kę Kaizla. w edług której 
uregulowanie to m a nastąpić w drodze ustaw o­
dawstwa krajowego.

N astąpiło to po przemówieniu K aizla i rep re­
zentanta rządu, radfcy dworu Steinbaeha, tudzież 
referentów większości i mniejszości, k tórzy zazna­
czyli swe stanowisko. Referent w iększości zaprze­
czył zdaniu B&rnreithera o kom petencyi państw a 
w tej mierze i zgadzał się co do rzeczy samej 

w nioskiem  Ba-nreithera, zaś co do ostatniego 
punktu z popraw ką Kaizla.

Paragrafy  4 i 5 przyjęto bez rozpraw . 
FUrnkranz interpeluje względem  zakazu zgro­

m adzenia w Libercu.
Stingl złożył m andat poselski.
N astępne posiedzenie we czw artek. Na porządku 

dziennym  k redy t na uzbrojenia.
B z y m  21 łutego. B ria  zatrzym uje tekę m ini­

sterstw a m arynarki, Luzzati obejmie zapewne t e ­
kę m inisterstw a ośw iaty.

Kurt pieniędzy i papierów publioznyeh
K r a k ó w  21 lutego.

o Waluty.
5*"*® rosyjskie papierowe sa 100 . . . . .
?*rki n ie m ie c k ie ..................................................
wukat w a ż n y ............................................................
rl" 0 trankowka w a ż n a ...............................
Ł y a ł^ afay ....................................................el srebrny obrączkow y...................................

_ Obligi.
a rOO rir. wart. imien. opróoz kuponu M#Ł

R ió ? ^ t-paż? ^ ow* rent* papierowa . . . • •
Stf poi;„ obJj**oye indem nizacyjne....................
*V,® poźrczka krajowa .  .........................

4< Liatv Salicyj. Banku krajowego .
0 D ^ i  ir d- Polskiego za 100 Ab. im. W. oprócz kup. bież. w ru b l.l kop..........................

Ka 100Xj ? <JL *a '* “ wm6 * MuŁne.
411 ^  r i . ' ' wart- opróoz kuponu bież.

Listy zast. g«i. Banku krajowego
kred- *iem. we Lwowie

:  :  :  ;  :  41,M ‘
,  e Banku hipot we Lwow. prem.

„ Żak. kra. zie” w Krakowie 36 f i t
* * 0 " ■ 36 let!

dłużne * 8 * " lot.
” * , l i  » T 20 le t■ „ „ włość, we Lwowie

«■ ». zast- Tow- kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lut. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJccyt kolejowe i  bankowe.

4*

U'*
5*
5*
67,X

6 4
74

6*  
64

‘ " * 7 '  ww/wwe 1 oanuowe. 
sztukę opróoz kuponu bieżącego. 

sye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
!  <r.r Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.

gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
Ban. gal. d. h. 1 p. w Krakowie po 200 złr.

116 60 
82 50 

6 -  
10 08 
10 45 

1 65

78 —
103 ;o 
100 -  

93 50 
99 50

93 60

96 25 
95 50
92
93 50 
99 75

100 —

98 —
99 -  
98 60 
98 60

101 —  
48 — 
46 —

100 25

199 50 
212 60 
285 —

116 50 
68 20 
6 12 

10 18 
10 63 
1 65

78 50 
104 50 
101 50 
96 — 

100 50

94 50

97 50 
S6 bO 
93 50 
99 75 

100 60 
102 —  
99 60 

100 —  

99 75 
99 50 

102 - -  

50 — 
60 —

101 25

201 —  
2 .4  —
290 —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . • •
„ „ Stanisławowa . ^. .
B Tow. austr. czerwonego Krzyże 
s a Węgier. .  .

W i e d e ń  13 lutego. 
Obligi iługu państwa.

4*/,'/* Kenta p a p iero w a .....................
4% % „ srebrna .....................
4*/, „ s ł o t a .................................
4% „ węgierska złota . . •
5*/, „ papier. . .
3%,V„Losy z roku 1854 po 250m .k  
4;Z „ „ I860 „ 500 złr.
47. a a I860 „ 100 a

1864
18S4

100
50

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................. 10'/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
Morawskie . . . . .  B „
Niższo-anetryackie . . „ „
Wyzszo-austryaokie . . „ „
Salzburgskie . . . .  s „
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . . 7V, „
Węgierskie . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 4  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6* Kenta węgierska złota . . . .  
41/,*  Obli. a B (za Ostbahn).

AJtcye bankowe.
Anglo-auatryackiego Bauku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. 1 P i- 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . . . . . 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 a

ptan„ 

16 6' 17 -
27 - 23 -
13 6(> 14 25
9 2 9 90

77 8' 80 —
79 8‘ 80 —

109 2r 109 40
98 7' 96 85
86 65 86 85

126 - 196 -
13* 25 131 75

1133 — 133 50
166 2< 166 75
165 — —  _

109 -
103 - 103 50
104 - 104 60
106 75 —

109 - 110 -
105 —  ___

105 20 —  ___

105 50 —  ___

104 105 60
104 20 104 50
101 104 50
147 60 148 60

102 50 103 —
233 75 234 25
273 10 273 50
280 75 281 25
170 — 172 —
540 — 546 —

m-m m—m m m  wem

Telegramy własne „Czasu*.
21 lutego. Główno - kom enderujący 

we Lw ow ie, ks. W irtem bersk i, przybył wczoraj 
rano do W iednia.

W i e d e ń  21 lutego. M ontagsrevue przeciwsta- 
w,a  w arykule wstępnym  gotowość do w alki ze 
itrony Francyi i Niemiec dyplomatycznym stosun- 
tom między temi oboma państw am i, dodając, że 
stosunki dyplom atyczne pod względem serdeczności 
1 le pozostaw iają nic do życzenia. Ze stanow iska 
dyplomatycznego w ydaje się pokój w każdym  ra ­
zie zapewnionym, ale ze względu na przygotowa- 
nia m ilitarne nie można pokojowi temu ani na 
chwilę ufać. Jedno jest tylko jasnem , a  mianowi- 
cie, że wola rządów nie rozwiąże niemiecko-fran- 
cnskiej kwestyi, choćby tylko dlatego, iż tak  w Pa- 
ryżu, jak  i w Berlinie zachodzi między m inister­
stwami zupełna różnica zdań i podczas gdy mini­
sterstw a cywilne p ragną pokoju — m inisterstwa 
wojny żądają ustawicznie wojny. Kwestya n iem ie­
cko francuska rozw iązaną zostanie przez oba ludy 
niestety nie na drodze pokojowego rozważenia, 
ale przez namiętność ludu. O tyle tylko m ają może 
jeszcze rządy s iłę , aby odwlec rozwiązanie tej

K u r s * .  W i e d e ń  21 lutego. 2 godz. 30 min. 
nopoł. —  R enta austr. papierow a opod. 78 20. — 
L enta austr. srebrna opod. 8 0 2 0 . —  R enta 4 '/ ,  
złota austr. 109 15. —  5 %  R enta austr. papier, 
nieopodat. 96-45. — Akcye B anku Austr. W ęg. 
845 —  Akcye kredytow e 273 30. —  Londyn 

28 35. —  Napoleony 10-12 1/*. D ukaty — 6 0 3 . 
M arki 62-80. —  5°/„ R enta węg. papier. 86*85. 
4°/„ R enta węg. złota 96-80. —  Losy prem . węg. 
116 85. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-— —  
4V,°/n' O bligacye Poż. K raj. galicyjskie 96-— . — 
6 °/„ L isty  zast. galic. Zakł. Kred. ’ Z iem sk. 36 let. 
100-— . —  4 1/ a ° /o  L isty  zastaw . B anku k ra j. gal. 
97 '— . —  Akcye LSnderbankn 226 25. —  Akcye 
kolei K arola Ludw ika 198-75. —  A kcye kole- 
lwowsko - czemiow. 213 75. —  Akcye kolei połu­
dniowej 89-25. —  Ruble 11550 . —  Srebro — 

Usposobienie g ie łdy : stałe.

B e r l i n  21 go lu teg o .— Banknoty a n s trrse k ie  
159 30. —  K rótki W iedeń 151U5. —  B anknoty ros 
183-95. —  5 %  Listy zast. Polskie 57 75. —  4 °L 
L isty  L ikw  Polskie 53 90. — A kcye kolei K arola 
Ludw ika 79 25.—  Akcye austr. kredytow e 447-— .

ODPOW IEDZIALNY BEDAKTOB I  WYDAWCA 
A nłm ni K to b u ko w zk i.

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y  e h .

Odchodzą z Krakowa:
do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wieczór
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 raco

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przj-jazd 7-30 wiecz.
Do Wieliczki /  braków odjazd 11-15 przed poł.

1 Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł.
Do Wiednia: osobowy 5-37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — osobowy 9-25 rano 1 6-25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9-35 w nocy.

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

6*
19
9

9

9

9

9

9

9

9

BłftAl

177 25 
385 —

o S u r 8 " * "  f t 8 *-! “ :
; ; ; } «  ;

Akcye kolei.
.......................  200 złr. ben*

Alfold-Fiume . . . 200 „ 5*
r i ° ^ nZ D*lnPfBch- - <*«■• 525 złr. 5 *  
Elżbiety . . . . . .  210 - 
Lmz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika .
Koszyoko-Oderberg 
Lwowsko-Czern.-Jasśy'.
Nordwest austr.

KudoWa . .- . ń t  B:
Siedmiogrodzka I ’. *.
Stafts-Eisenb. Gesell. .
Sjudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
n Westb.....................

L isty zastawne.
8 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,'/, Boden Credit allg. złotem pła.
4.7.7, „ .  .  papier 50 lat
o /, prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7 ,7 , „ „ srebr. 36 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5 7 , „ „ „ „ aowe 37 lat
4 7 , „ „ „ nowe 41 lat
47 .7 , „ Banku krajo . . 51 lat
67, * Bank Hipot. iwow...................
*>'/• b b b b Prem- • - ICO -
5 7 , ................................................. 40 tat 98 60

852850 -  
204 -  204 50 
149 150 —
95 -  95 40

178
387

199 -  
2342 

192 
201 
142 2R 
213 
1«0 25 
149 50 
181 — 
175 50 
210 5 
89 50 

247 -  
163 -  
158 50 
161

125 76
100 25 
99 76 
99

101 50 
99 60

95 60 
10J -  
100 -  
93 40 
97 -

199 50 
2346 

196 
201 5 
142 75 
214 
160 75 
160 
182 
176 
24 f 75 

90 _  
249 
7 63 60 
169 
162

126 25 
101 — 
100 25 
100 — 
10 i 50 
99 76

96 30 
100 50 
10J 50

97 50

100 60 
99 -

«7.
o •  

•  •  •

6V, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 , 7, Węg. Instv. Bod.-Credit . . . 
47, b Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb reo h ta ....................  300 ałr. 6 '/s
Altóld-Fiume . . . .  200 .  _

b ,  Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 l 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op. .

n za 200 Mrk. me op.
Fenżyn.-Nordb. m. kon.

b Mor.-Szląz. linia 1871/72
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 ‘/ ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 .

b Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

.  n  „ 1867 300
» HI „ 1868 300 „ „

IV „ 1872 300 „ .
Nordwestb. austr. . . . 200

b ,  Lit. B. . 200 .  „
„ „ Em.1874 200 m. _

Kudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m. ,

. 200 złr. „

. 500 fr. 3*

. 500 fr. 3*
200 złr. 6*  

1000

101 60
102  -

101 -

.  5* 

.4 7 ,*  

.  5*

97 60
98 60
98 76

116 Z
124 50
99 5) 

115 _

94 
98 25

98 60 
80 50 
88 60

Siedmiogrodzkiej 1 
Staatseisenbahn . . 
Sudbahn (Lombardy)

1Theissb.-Gesell.. .
W ęg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ IIEm . 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
„ ,  Em. 1874 200

Loty.
5 *  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

B Węgierskie
8 *  b Tureckim ,

złr. 100
» 100 
» 100

fr. 400

105 30 
102 76

9'J 60
122 25 
96 30

196 60 
162 -  
126 20 
101 50 
96 10

96 I
123 -
97

102 -
102 50
101 50
102 25

98 —
99 -

106 60 
116 60 
125
IGO

94 fid
98 7f

99 T 
81 — 
89 _

105 63 
103 2:

121 -  

116 60 
16 25

91
123 -  
97 —

154 
126 70 
102 
96 70

96 40
124 -
97 60

121 26 
117 — 

16 50

Ki-e&ytowe . . . . . .  zfa. 100
Ciaiy . . . . . . . .  i b» 2̂
47, D®nau-Dampfseh. . . „ 10&
Insbruoku.......................  . B
Keglewioha............................   1977
Krakowskie................................. 30
Ofnor (miasta Budy). . . „ 40
P a l f y ..........................................   42
R u d o lfa ................................   19
S a lm a .....................................   4S
Salzburgskie...........................   30
St. G e n o is .........................   „ 49
Stanisławowskie . . . . „ 90
47,7, Tryesteńskie . . . B 106

,  80W alaste ina............................  90
WindisohgrStza.......................   90

W aluSy.
Dukaty w ażne...................
20 frankówki . . . .  . . . .
Imperyeły rosyjskie...................... . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

płae*

E iw ó w  18 lutego.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 7 ,  B B B W  B .  •
b /, b » ri b 37-letnie.
47 .7 , b Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6*/, ,  ,  Banku hip. gal. . .
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat
47.7 . b pożyozki krajowej . . ,

w *  19 lutego.
5 V, Listy zastawne nowe 1869 r.

4 7 , Listy likwidacyjne .
V--VM-

T73 — 
42 50 

112 —  
19 — 
24 50 
16 70 
47 25 
42 tO 
18 — 
64 76 
21 50 
54 — 
26 —

68 - -  
84 — 
42 -

6 08 
10 14
10 48 
12 81
11 48 
62 85

115 60

99 40
96 -  
99 40
97 -

100 —

108 50 
94 60

jąd a ją
173 r 0 
44 50 

114 -  
19 76 
26 60
17 10 
47 75 
43 60
18 50 
65 25 
22 — 
56 — 
53 —

187 60 
69 — 
36 —  
43 —

6 05 
10 14
10 52 
12 86
11 51 
62 90

115 75

rub. (kop.

29C —
100 50
97 —

100 50
98 60

101 —
106 — 
96 60

rnb |kop.

-  82
94 85



4 CZAS z Wtorku 22 Lutego 1887.

Walne Zgromadzenie
Członków rocznych D a w n e g o  
R e s u r s u  K r a k o w s k ie g o
odbędzie się we środę 3 3  lu te g o  
b. r. o godzinie 6 wieczór.

(412 3 3) Komitet.

K I L I M K I
i  ró in e  w yro b y  ludowe

z Podola, Wołynia, Ukrainy i Besarabii
W SKŁADZIE PŁÓCIEN KRAJOWYCH

M . H u l c z y k o w § k f e j
ulica św. Jana Nr. 4. (488-1 3)

> POSZUKUJE SIĘ

adminisłracyjn. zastępcy
a i #  p le r w « i o r ię d n e ( o  fl n u  im o  w eft o  p l- 
Nina w i e d e ń s k le g o .— Dokładne oferty z do- 
lychczasowem zajęciem pod adresem „ W i e n e r  
J o B r n a l”  W i e n ,  poste restante Śiidbahnhof. 

[484 1 3]

POSZUKUJE SIĘ W KRVKOWIE
do wynajęcia od 1 lipca 1887 r.

mieszkania ,  sk ład a jąceg o  s ię :
z 12 pokoi, 1 osobnej stancyi, 2 kuchni, 3 pi­
wnic i osobnego strychu, razem w jednym oo- 
mu, na pomieszczenie oddziału c. k. Żanda meryi.

Zgłoszenia się z dołączeniem sytuacyjnego pla­
nu domu, z poda- iem zarazem żądanego czynszu 
rocznego, przy muje n a j d a le j  d o  d n ia  S 6  
lu t e g o  r. b . Wydział Rady powiatowej w Kra 
kowie i nawzajem udzieli w tym czasie objaśnie­
nia inte ecowanym. (431-1-2

_ DO SPRZEDANIA [487-1-31

&  kasa ogniotrwała
po cenie bardzo zniżonej. Bliższa wiado­
mość przy nl. B r a c k i e j  Nr. 6 na dole.

GOS: ODARZ WIEJSKI
mówiący po polsku, liczący 32 lat, kawaler, 
który jest pruskim oficerem obrony krajowej, 
p o s z u k u j e  p o s a d y  j a k o  a d m in is t r a ­
to r , z ta rzzy  in s p e k t o r  itd. Łask. oferty 
pod lit. Jl. II . 8 4 0 4  przyjmuje R u d o l f  
t l o n e  w B e r l i n i e  0 . UW. [381]

O G ŁOSZENIE.
Podpisany zarządca masy konkursowej 

p. Fani Ntlssenfeldowej, podaje do powsze 
chnej wiadomości, iż na podstawie uchwa­
ły Wydziału wierzycieli, zatwierdzonej ze 
strony Wgo c. k. Komisarza konkursowe­
go, sprzedawane będą z wolnej ręki po­
cząwszy od dnia 21 lutego b. r. w handlu 
krydataryHSzki Fani NtUsenfeld w Kra­
kowie (Rynek główny Nr. 12) wszelkie 
towary do masy konkursowej należące, 
jak oto: materye jedwabne w różnych ga­
tunkach i kolorach, atłasy, materye weł­
niane, modne w wielkiej ilości i przednim 
gatunku, kaszmiry, płótna, ręczniki, chu 
stki do nosa, perkale, szyrtingi, barchany, 
piki, obrusy, serwetki i t. p. — dalej cho­
dniki (Laufteppiche), dywany, dywaniki, 
chustki wełniane damskie w różnych ga­
tunkach, portyery, firanki, koce i kapy 
na łóżka, serwety i serwetki, derki na 
konie, — wszystki^towary w znacznym 
wyborze i w dobrych gatunkach. Towary 
wszelkie sprzedawane będą po cenach sza­
cunkowych, stosownie do inwentarza masy 
konkursowej. Rzeczona wysprzedaż z wol­
nej ręki trwać będzie tylko przez czas 
krótki. Handel będzie otwartym codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczy­
stych od godz. 9 rano do godz. 6 wieczór.

W Krakowie, dnia 20 lutego 1887 r.
D r. W ładysław  K attory ,

[424-1-3] adwokat.

I I o w o ś ć !

Najlepszym wynalazkiem 
dla haftowania

jest

p a te n t ,  p r z y r z ą d  
do haftów ,

który można natychmiast przy- 
trwierdiić do każdej maszyny do 

szycia,
h a ftu je  p ię k n ie j

1 s z e s ć  r a z y  s z y b c ie j
niż najzdolniejsza hafciarka, na

płótnie, szyfonie, jedwabią, plu­
szu, skórze, tinln i wszelkich 

innych materyach.

Dla rodzin i hafciarek 
niezbędny.

Cena 20 złr. — Rozsyłka tylko za 
zaliczką. (299-3-3)

GA. s k ł a d  1 r o z s y łk a
w Wiednia, Amalienstrasse 4.

1 Patent, przyrząd, do ha ftowania t

Starszego lekarza sztabowego D ra  M illlera

Miraculo w strzyk iwanie
i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde 
upławy ru rk i moczowej. białe upławy w kilkn 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden śro d ek  niepomoże, gruDt. i bez złych na­
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

O s f a l M o n y c l i
na impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie­
nia nerwów, osłab enie męskie itp. leczą u mło­
dych i starszych mężczyzn trwale za poręczeniem 
słynne w świecie a ia r m e g o  le k a r z a '  sz ta b . 
B r .  IH lille r a  i l i r a c u lo  p r e p a r a ty . Cena 
złr. 310, pocztą 25 o. więce . (276-3 10)

Sprowadzić można jedynie z I t .  t ie o r g » -  
A p o t h e k e ,  Wien, V., Wimmergasse, 33 , do 
kąd wszelkie zamówi„nia adresować nahży. — 
Skład w KRAKOWlE w apt. E. S t o c k mara.

Czcionkami Drukarni * Czasu.4*

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla o. k. urzędników  państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR R R IE G SM E D A IL L E :"  
M oritz  T i l l e r  & Co. V  c. k. nadworni dostawcy,

w Wiedniu, VII., Barlahllferstrasse S 9 .  (272-15-20)

I
i

P a n o w a n ie  orygin. w a ł n y ^ g n
(austryacki przemysł)

wyrób W.BIGER SOHNE w Bregencji
pod osobistą  poręką prof. Dr. G .  J a s e r a .

Jedynie koncesyonowany główny skład
wszelkich orygin . norm alnych  artyku łów  hurtow nie i  częściowo

tylko u firmy

P r o f .  ' l a s e r ’s  C o « 9
w Wiedniu, I., B randstatte  5 ,  w Budapeszcie  IV., D eakgasse  5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (370 6 26)

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzkich 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 
N O W E  S P E C Y F I K I  N IE Z A W O D N E  P R Z E C I W  CH O R O B O M  SE K R E T N Y M

Spieszne -uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich, rozpuszcza! nych w pudełkach po 40 Kapsułek dużychipo80 Kapsułek małych 

R e c e p t a  L I E & E O I S ,  Szpitalu du Midi w Pary&u.

ZP 7 Y C T E  I VflD A l\A/Y pod wręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U Ł  I O  I L U  l \U l  M I I I  I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

drzewa cytrynowego santałowego 
czystej pod zaręczeniem. KapsułkiZ ESSENCYI SANTALOWEJ

m ięk ie  zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.
M k  D C I I I  1 / 1 W i n o  | / D C n 7 n T n \ A / C  Jedyne wypróbowane przez użycie 
A A r D U L M i  T r a n  M l LU AU I U Ii U w szpitalach paryzkich wydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

U / I U n  I D f l  1 1 R P  C A l i n  z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
I f l l ł U  U. D U U M U L A U D  kiem pożywnym i wzmacniającym.
W Krakowie w aptekach: pp: Wiszniewskiego,Trauczyńskiego,Redyka i Siedleckiego.

I

fiW IZ D Y
C. k. konc.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec

Frrnclszka Jana Kwlzdj
w Korneuburgst,

c. k. au str . i król. ru m u ń sk ieg o  n a d w o r n e g o  d o sta w cy  
środ k ów  w etery n a ry jn y ch  i aptek , o b w o d o w e g o .

O d zn a cz o n y  m e d a l a m i  w  L o n d y n ie ,  P a r y ż u ,  
W ie d n iu , M o n a c h iu m  1 H a m b u r g u .

Uznany jest jako p r o s z e k  p o ż y w c z y  d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypióbowauia, w b r a ­
k u  a p e ty tu , k r w a w y m  u d o ju , d la  p o p r a w ie n ia  
m lć k a , jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (4 2 )

Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  
hnrtuw ule I częściow o u a p tek a rzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józtla Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach m aterya-łów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krfiutlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwowie  

hurtow nie I częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. W iewiórskiego;
hurtow nie w handlach m aterya łów  aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Htibner i J. SpStb.
Dalej częściow o w aptekach 1 hurtow nie w handlach mate* 
ry a łó w  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanacb, Buczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu,^Mi- 
kuliócacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcaeh, Podwołoczyskach, 
Przemyśla, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R« żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopola, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbarażu, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny sk ład  d la  Galicyi u P. Mikolascha apt.  we Lwowie.
C e n tr a ln y  sk ła d , r o z s y łk o w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wbzystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

A ż e b y  z a p o b le d z  f a łs z o w a n iu ,  u p r a s z a  s i ę  
n a  to  u w a ż a ć , a b y  n a  k a ż d e j  e t y k ie c ie  b y ł  n i ­
ż e j  u m ie s z c z o n y  p o d p is  w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

Nakładem moim wyszło

Album wtjskt p lskiego 21831 r.
przedstawiające na 12-tu tablicach (folio) 
ówczesną armię naszą, podług rysunku 
pp. J. Kossaka, Eljasza i innych artystów. 
Do Albumu dołącza się spory poszyt treści 

literackiej.
Cena za egzem plarz starannie 

kolorowany wynosi z teką ozdobną 4 5  
marek. =  97 z łr ., z teką zwyczajną 
4 0  marek =  94 złr.

Zamówienia przyjmują wszystkie księ­
garnie, jak i niżej podpisany wydawca 
i nakładca. (474-3 8)

K. Kozłowski w Poznania, ul. Długa 8.

I H A S Z Y J I I S T A
biegły w sweim zawodzie, b. członek ko 
Yhisyi egzamin, na maszynistów w Czer- 
niowcacb, mogący się wj kazać chlubnemi 
świadectwami, który będąc zatrudniony 
przy pierwszorzędnych fabrykach, włada­
jący językiem polskim, ruskim i niemiec 
kim, szuka posady. — Oferty uprasza się 
nadesłać pod liter. Dr. A. J .  poste re­
stante K raków . (472-2-3)

King: Arthur
pełnej krwi angielskiej, gniady, przeszło 
16 miary, po Cambuscan od Lady Sister, 
puszczany będzie w G r o m n ik u  — od 

klaczy po 20 złr.
f i A R l i f t t A l *  kaszt., przeszło 
► 7 w. (w SI ■ ■  4  I  16 miary, orien 
talno - angielskiej krwi, po Queretaro od 

Mocnej; od klaczy po 15 złr.
Siano i owies po cenach targowych. — 

Dwa złr. od klaczy dla służby. (323-5 5)

P aten t [178 16-
Ii. Strakoiich A J. Bohoer.

M a s z y n y  d o  p r a n i a
i  m a g le  d o  b ie l iz n y

poleca 
t i c k s .  H e r z o g 1, 

w Wi edni a ,  Graben, 
Br&anerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Thfe Piirgatil-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄC!

P a n a  CHAMBARD •Paryżu
W ikł&d których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
itanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
piet 1 wieku, mo­
gą go zażywać 

>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia I cyrkulacyę krwi_ uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzęeym z zafleg­
mienia kiszek lub żołgdka.
W  K R A K O W IE : w aptekach pp. T rauczyAs m ig o , 

Ridtaa i WiszNicwgauco. 
oraz w aptecejp. Siedleckiego. 1139-11-]

Dra HARTMANNA ■

najlepszy uznany środek le:zniczy łe s  
witnykiwcola przeciw ilnssto- 
kowt u mężczyzn i Dia Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednaj kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
Wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerily 
apt., I .Hohlmarkt 11 w Wiedniu.

Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
pairzone Auxilium jest skuteczne_i_praw'- 
dziwe. Pan » r .  H a r tiiia n n  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz.
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we 
dje nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. Ó lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leezy także listownie w W iednia,
I . ,  I io b k o w ltz p la tz  1 . !48-3^9 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYHAPIZKÓW 

Przyjęty przez szpitale w Pary tu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I  W  FO D Z Ó Ż Y .

W ymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY \ S
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH 

i na 
Pudełkach

Sprze­
daje się 

w® wszyst­
kich 

APTEKACH.
S D U D  OLÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

<144 9-)

OGŁOSZENIE LICYTACYI
d n ia  7 g o  m a r c a  1 8 8 7  r o k u  1 d n i n a s tę p n y c h .

 » ♦ . ------

Dyrekcya
ZAKŁADU p m m  HA ZASTAWY R H O D E

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznój wiadomości, iż

kogzlo wnoścl
w  z ł o c ie ,  s r e b r z e  1 d r o g ic h  k a m ie n ia c h ,

do dnia 3 I g o  g r u d n ia  1 8 8 5  r. włącznie, jak również u b r a ­
n ia , b ie l iz n a  i f o w a t y  ł o k c io w e  do dnia 3 1  s ie r p n ia
1 8 8 6  T . włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 1  m a r c a  1 8 8 1  r. 
i d n i-n a s tę p n y c h  o godzinie 9V2 przed południem p iz y  u lic y

S z p ita ln e j  p od  lir . 1 5 . (356 2-3)
W z y w a  s ię  z a te m  s tr o n y  in te r e s o w a n e , a b y  w e  

w ła s n y m  I n te r e s ie  iir ze d  te r m in e m  l ic y t a c y i  tj. d o  
d n ia  5 g o  m a r c a  1 8 8 1  r o k u  w ł ą c z n i e ,  p o s p ie s z y ły  
z w y k u p n e m  lu b  o d n o w ie n ie m *  s w o ic h  z a s ta w ó w .

Nowa maszyna Slngera
Tylko 31 zlr.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A  
a e r im  CD w  W ie d n iu , [31321010]
A. oLIULLit v „  H u n d s th u r m e r s tr a s s e  111 .

W e wszystkich -składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

L
Puder

ryżowy specyalnie 
przYootswany z bizmutem 

Przez C H ‘“ FAY, Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, 9, Ulica de la Pal*, 9, PARYŻ

Ogólnie nznana jako najlepsza!
N a zim ę i  w ilgotne pow ietrze.

Bez czyszczenia szczotką połyskujące huty
otrzymać można tylko

R y s  z. G a e r t n e r a  p łynnem , fran cu sk iem , n ieprzem akalnem
natychmiastowem czernidłem połyskowem
którego połysk nie traol się takie w wligooi. , Jedyny“ urzędownie zbadany 
I skórze nieszkodzący wyrób. Cena flaszki 50 o. Rozsyłka 2 flaszek złr. 1 30. 
6flasztk 3 złr., 12 flaszek ałr. 4 80. opłatni . Należy uważać na znak ochron., 
gdyż Istnieje wiele nailadowań. Tylka mój wyrób był bardzo ez,«to po­
chwalonym i zaprowadzonym w c. k. armii, gdyż konserwuje skórę, nie 
farbuje I natyohmiast schnie. (2709-11-16)
F a b r y k a :  R ic h . G a e r tn e r  w  W ie d n iu ,

Gizelastrssse Nr. 4 na dole.
Skład w Krakowie ma S. Unger sen ., sk ład  skór, ul. św. T om asza ,

J. K ierm asz, u lica  św. Tom asza Sr. 90 .

VAN H0UTE1WA 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w yd atn oŚ C l
jest V A H  H O U T E M A  C Z Y S T E  K A K A O , jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka VAHT IIO F T E N A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; po­
nieważ jednak jest napojem S z c z e g ó ln ie j  p o ży w n y m  
i ł a t w o  s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j. _______

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składaah aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (96 17-104)

Hlejeca spraedaiy) w Krakowie u Stanleł. Velntncha w Rynka gt. Nr. 0 — 
3. V. Fischera, handel papierń I koraenny — 91. Jawornickiego w Rynka 
Nr. 44 — Jana Janlgl — Kd. MrtŁntlera, skład maleryał. apteesn. — Fr. Łe- 
nerta, handel korzenny I maleryał. — Józefa Tranczyńskiego, aptekarz — 

J. Wentzla w Rynka głów. Nr. 13/10.

r
Karol Kuhn i Sp. w Wiednia

mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

p ió ra  s ta lo w e  do p isa n ia  i rą c zk i.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D ostać  m ożna w e  w szy stk ich  h a n d la ch  m a­
te r y a łó w  p iśm ien nych . (32 4 )

C. k. G eneralna  Dyrekeya au s tr .  kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

Odjazd z f"odgórza-Płaizowa
8 28 raao do Skawiny, Oświęcima, Suchy Żywoa, 

Nowego Sącza,
4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, No 

ozsr.
Odjazd z Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa.

ważnego od Igo października 1886 r.
Przyjazd do Podgórza-Płazzowa

912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 
Skawiny,

10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
7-03 wieczór w Podgórzu 8-20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny, 
Przyjazd do Tanow a  

11-10 przedpołud. z Żywoa, Zagóraa, (181 70 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Nowego Są-

Papier s fabryki Bracią Fiałkowskich w Bielsku. O dpow iedzialny rząd ca  D rukągni Józef ŁaJcociński.


